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Fraigment stacji telefoniczne~ w T·Jkio. 

"Mo ryś" w siwoim ostai1mfm fil'mie pt. 
"Historj.a do. poduis:;ki" •. 

Grupa artystów pols1kich przed m1'krofon"' Il' b · kt " • o Je. ywem filmowym. 

Odbito w drukarni ,1Kurjera Łódzkie~o'' 

DODATEK NIEDZIELNY DO "KURJERA ŁóDZKIEGO". 

ROK IX. NIEDZIELA, dnia 28 maja 1933 roku •• 22 

Obrona przeciwgazowa w Łodzi. 

Akicja drużyn ra.tow:n.1ezych, p(l'zeciwgaz,o;vy1ch P. C. K, rozwija się w naszem mieście ·,jmp001uj~eo. W foika1u Mon.opolu Tyt. ul. 
Kopemika Nr. 62 od_lbyło st.1ę ur-oczyste zakończenie 'kru11s'u drużyn raix>wniczych p·gaz. PCK. zorgan.rz1orwanego staram.tern K-om~n 
dy ,j Zai'z.ą.diu Grodzkiego z. S. Na powyż.szej i11lsira;cj1i wiiidizlimy (siedzą od lewej Mt<11ony) p. Kruze prezes .7-.go o<lldiz. Z.S. pp, 
Euki:yioka, maj-01riowa Jancairzowa,. preze,s .5-,gio ooo.1z. Kraiuzowa, prez,e:s. 7 odklz. A<la mslka, :po-r. Łubn}ckir Komendant Grodzki. 
po:rucz,rnikoiW-a Łul:xruicika. kpt. Staw.icki, Komendant Obw. PW. ChabroWisika, refere1itka Grodiz. S. Kosto;ws1kfr, prezes Zarządu 
Grod~kieigo, dr. Kailusz, preZie.s odidlz„ PC~. F,01rnai1śka, referentka Okr. IV ZS. Dr. Le śnliewlcz, iwor. Kmieć, Klei-. Kursu Drwi. 
PCK. Kulka, B~nac:howfc71°'wa, jjrlŻ. Ocz;kówk;i Kier. Odld:z•; PCK. w o,toczeni:u sfachar.:ze k moc.z.ystośoi t zaproszomych gości. 

(Fot. A. Meyer, tel. 10.8.-81.) 



Tureckie wypowie ... 
dzenie wojny. 

W muze1uim kaliskiem z.naj(iuje s~ę eg

zempla'I!z "Gazi:ty Wielkiego Ks:ęstwa Po
znańsikiego'" z roku 1821. 

W iga·zeda tej zillajidujemy bardz•J cie
kaiwy a:rty:kuł p.t. "Tureckie wy<pow!ediz,enie 
woj.ny", w k!tóryim piizetiumaczony jeist list 
Muhaimeda IV, pisany c:Lo cesar:za Leopo:l 
da i króla Jana Sobieskiego w 1663 roku. 

Podajemy do1sŁownie brzantenie 1!1stu. 

"Z Bożej ła1s1ki, wielkj,ego Boga w nie
b!e, Maio Mahome:Eh, -\bć-g na ziemi sław
ny, potężny Cesarz Baib]o111u i Judei, od 
wschodu aż do zachodu, król naid ws1zyst
'kich królów ziemi, wielJq f'.~ról na całej A
ra.bji i murzyńsk;ej ziemi urro1dz·o111y trymn 
fti:jącym królem w J'eroiwITmie, bohater i 
właścJ,cie:l grobu ukrzyżowa.nego Chry,stus·a 
oz;najm]a,my serio 'I'obie, Cesarzu w Niem 
czech i Tobie, Królu w Po1lsce i ws'zystkim 
'Twoim brJhaityrom k1·ajowy1m, równie jak 
?apieżowi w Rzymie, Kardynałom -i E'isku 
po.m 1 wszys,tkłm Twoim stronnikom, 'ż 
ma:my zamiar najechać Cię z 13-tu króla 
mi na czeie 2,30-0,000 ludzi, k·onnky i pie
choty i z niesłycha111ą tyira:nją i turecką si 
łą wojeJllllą jaikiej Ty i Twoi nigdyście nie 
widzieli. Pr:zedewszystikiem chcemy !Cię na 
wie.tfaić w Twej S1to·li:cy Wie.dniu i Cieb;e, 
równie jak Króla Po·l·skiego i w:szy:stkich 
Two:1ch s1przymierzeńców zbrojną ręką i 
ryn.s2Jtunkiem wojennym przez palenie 
łurpienie ·mJrdowa:n'.e i doszczętne niszcze
nie kraju i ludzi ścigać. Cieb:e i Twoich 
na·okropi11jej1szą fanjerc'.ą, ja:ką wymyślić po 
trafj1my, zgubić, stra.cić i zadusić kazać; 
wp1·aiwdzie, że ·Ty sam pomiędzy clrnześcija 
nail1li zły i orkrutny rzą.di prowrucLz'.1sz, ·dla te 
go chcę Tobie, który w bhhyrn kraju !mas.z 
Twą siedzt'bę, wydrźeć 'Twe · -Cesarstwo i 
KrCiilestwo po<konrać Cię ogniem i· mieczem, 
ta.kże sito1Hcę Rzy'1mlską z ·tro}s.tą jej ko1"J 
ną -zgnębić, z,grążyć i •znisziezyć. 

To Ci ośwfadczao.ny, Cesarzu w Niem
czech i Tobie Królu w P()l1sce i wszystkim 
Twoiim strom1ik<:i.m, iż wkrótce te słowa 
pl'lzeistoczymy w rzeczywisrto.ść i wszys+,ko 
to damy Ci doś.wtiadczyć, wed~u.g czego 
ma1SIZ Się zacfuJWaĆ. 

Da.no rw nas!Z€im pio,tęż!llem mfe'scie Stam 
bule, które w soł>le obejmuje 1659 ulirc, 90 
szpita.lów, 1000 ':pUbliiczny.ch 1ła:v.ien, 997 stu 
dzien, 120 rynków, 115 przez1naczonych do 
mów na 1stajnie dla mu?ów, '480 domów za 
jezidinyd1 dla obcy.eh, 1652 wieilkich f mniej 
szY1d1 .szkół, 1600 młynów, 4122- meczeMw 
i 1ko:6c1ółów. 'r'.o wielkie i potężne miasto :ma 
w obwodzie 4 :m'.11 niemiecik:fch i na murze 
okolnym 360 wieikich wież. Miasti:) to ro
dzice nasi zabraLi chrześcijanom, którynh 
żony f dizieci zos.tały w ich oczach 'W pień 
wycięte i podusi.one. G'hcemy je ~taikże To
bie i wszystk1im chrześcddauwm na pośmtewi 
s'.Ko i wyszyd:en:e aż do :::gonu nas,zego za 
'trzymać. Dano tamże po naszem uDJdzeniu 

GeŁrńafne AUissey Wolfgang Klein w f1lmie pt. "Hallo, BerM:n, Halfo Pary•ż". 

w -25-tym, a w 7 roiku nais.zego potężnego W dzfsiejs1zych c:zasad1 liisrt ten, jaiko wy 
panowa:nia. pawia.dający wojnę, s:prawia wra.żen&e ra· 

Mało Mahouneth", ciej humory1s:tycme1 n~ż groźne. 

Ma;lowrrrioze ·f.ragune!llty ży:cla mi:eszikańców · · · krnju poło~,01nego na p•J" 
gran~cizu Ru1mrnnj i i J ugos'ławii. N a d . , Jl z •Jęciu Wii:dzi:my barwrne stroje ludowe, 

zaij·ęcia i zaibawy Ludu. 
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T:ragedja tancerki 
MorinoLSawa. 

W.strząsająca trageaja rozegrała sie nnd 
czas prz.edisitawienia w wielikfm teatrze Se
'i,ul w Tokio. Po1c.Lcza1s przed1stawienia bale 
towego wyis,tęp10Wała także najznakomi
tsza tancerka ja1p1J.ńslka Monno Sawa, kl.; 
'ra mia1ła oidtańc1zyć .sły1n:ną "śm:e1rć łabę

'dzi1a" ufożoną i tańc:zoną. przez śwfa1towej 

·słaiWY tanceir:kę Annę Pawłową pod muzy· 
kę Saint.-Saensa. 

Tea;tr wy'.l)ełniroil1y był po br.ze.gi publicz 
no.ścią i Mor)no ko11Jczyła popi1siowy numer. 
k1·eując śmierć króle'Wiskiego ptaka. Pnb
lf:cz.ność przez minurtę trwała w niemym 
zachwycie, •Jozar.owana wys.oikim a1rty.zmem 
wyikonawczyni, poczem sala zabrzmiała hu 

liZą ·OikfaSlkÓW ~ 
Tamcerka wszaikże nie wstawała. 
Nie 1prodn.iorsła się, ażeby jak tego nale 

żało oczeikiwa:C", · podziięiko·wać publilc·zil1ości 
za enrt,uzjais,tyczne pr.zyj·ęcie. Na iraz oklaski 
uci.chły. Pub~ic.Z1Do1ść zauważyła, że stało 
•s·ię coś niezwyikłegn. Z za kulis pośpies.zo 
Ino tancerce z pomocą i rwynie.siona ją ze 
'Siceny. Po dziesięciu mfnutach jrnspkje:nt wy 
'szedł przed Tampę i zaiwiado·mił publicz
'ność o śmi1erći Morino ·Sawa wskutek udaru 
'sercowego. 

Zmarła tamicerka, która w całej Japoilljl 
cieszyła sfę •J1gromną po1pularnością 7e 

wmględu na WY'Soką klasę artyzmu, liczyła 
w.szyisitkiego 22 lata. Ze śmiercią jej koń
czy stę romantyczna historja, która tylko 
w osoibliwy·en wa.runkach soicjalrnych Dal.w 
'kiego Ws1chodu jest do pomyśienja. 

Mor:iino Sawa po1chodiziła z biednej' ch!•J 
piskiej rodziny z-an.niesz·kałej na wyis.pie J es 
po:nji i rodzice. 01dna}ęlń swą córkę Morino 

Adres hoŁd0iW111fC1zy, wytkonany przez 
art:. !malarza !Graj;m'.:rta, (Zielawianina) 
podpisa1ny pirzeiz; lok:::1lm.e organi-z_acje 
.S'pn~eeme, z odlbytej manifes.tacj:i, 11~ 
rządzeinej z illi~cja·ty1wy Zw:i.ą:ziku Re 
zerwirstów w Zelowie na cze.ść pono-w 
nie wybra:nego Preizy;deinta R. P. prof 
Iginaicego Mościcikiego. Akt ho'łd!ownl: 
czy został wręczony Panu Prez_yden-

trJWi R, P, 

Urnczysitość. tradycyjna w kato·liicktm Uniwersytecie Robotniczym w ŁoclJz11 przy 
ul. Gdańskfej. N a :z.djęc1:1u J. E. ks. biskup Sufragan dr. K, Tomczak, w~z. Pod 
górski p

1
rezrui .Aikcji Katoilckiej ks. kan. Goźdz11ik, dyr. Macińs1ki, oraz słucha 

c?Jki .i słuchacze. 

so. Gdy miała lff iat był rak głodu w Ja
właścj,ciel0iwi znanej herbarCiarni w J oshi 
wara. Tego rodzaj'U ak!~Y wydzierżawienia 

'diJil{,Oll1Y\\Vają się w J aiponjl Ina okres lat !.O 
'Taik też postą,pili rodzice Morino. Le:!z 
młodej Japonce n& sądizonem było tak dłu 
go pozostawać gejszą. 

Mo.r'.rno otrzytmała najrsta,ranniejsze wy
'kS1ztałc ~nf e, co w Japonji je.sit dla każd·.;j 
gej.szy wairnnk;em nieodzi&-wnym. lVIając 
15 ila.t była pierwszą gwja:zdą herbaciarni 
do której rodJzice ją wynajęli. 

PoZ\Ilal ją. wówczais porucZIIl!ik amerykafr 
skiej ma·ryna11ki: i oJśnfony jej s:woistym 
wdiz;,ękiem, zakochał isiię w niej na zabój 
oraz wykupił z rą.1\: właściciela herbaciami 
Stw]e·r.dziWiSIZY w Mor:ino niepro;S1polie zdo!
nO'ści .chorei;:igrafic:zne, kształcił ją w sztn
ce faneeiz!ilej i 1mfodziiUitka Japonka: wkrót 
ce stała 'się SzmolcóW!llą Dalekiego Wscho-

du. 
Oho.wląziki s.łużbowe o.dwora.J:y Ameryk;:i.

nina z Da.1€łkie:go Wschodu, ale Morino o 
nfm n:e zapomniała. 

NiedaW1I11.) otr:zymała Morino Sawa wia· 
do.mość, że amery1kańsiki jej prz.yjaci.el 
wskutelk nje.~z.c·zęśl!wego wypa:GKu ponió;;ł 
śmierć na wodach Fiilip:inów. 1\i!.o.rjno zała 
mała się. Zd1~owie jej zaczęło coraz bar
dziej sziWanikować, a!le jedlrwazesnie sztuifa 
jej ostągm.:ęła .szczytów idosikonai:·o·ści. 

Wreszicie wielika arty.stKa, jak na praw 
dziwą r:krupła:nkę sz.tuki przyistafo, wyzit.:mę
ła dlucha na scenie ra1zem z wydającym o
statnie ltlchm:ienie "Umierającym łabędziem" 

Jezeli dzieje Moruno Sawa w pewnych 
s·zcz,egółruch przr..pomlnają treść arcydzieła 
Pucciiniego "Madame Butterfiy", to przyno 
si to ty1Q\:o zas1zc!Zylt ·poetyclde]. inwe111cji au 
fora, !który o wiele lat wy,:przedził życje. 

Ekspedjowanle pierwszej pan.tj/i dzieci polskich z Niemiec ńa ki01lonje letnie 
plt"z•ez Wode1wódlzik1i KOlinttet opfe·ki nad dr.;ećmi 1 rn.ł'o•dzieżą poliską z Niemiec, 
Pierwsza partja dizj,eci wyjechała na ko.lon je letnie ~ dwo•rea Łódz-Kal:iiska, 
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Detektyw roku 2,0. 
Był to rok 2,0. . . (to n.ie jest ważne) naj 

ważniejsze, że w dniu tym, a był to pięk

ny dzień lipcowy, Ewa zbudziła Się zdener 
wowana. Wczorajsza sprzeczka z narzecza 
nryu:n podkreśliia ~raźnie nie2imzum1enia 1 

n,tedo,pasowanJa charakterów. 
Zegar wyb;ł siódmą, jednocześnie pła

.:i1ki, p1Sikliwy krzyk syren wstrząsnął dn~

s,ziczem pracy u.§:pi:one miasfo u stóp komi 
nów fabrycznycn, w cienfu wzn:o1szących 

się na dachaeh lasów anten radjowych. 
Ewa ubraJa s.ię szybko. Spożyła, jak 

zw_yikle swoje t.rzy ekiSttrakty ''y'' stanowią 
ce ranny posiłek, · 

Następ1Uą czynnością był telefoi!l do Je
rzego. 

Podni10,sla sł.uchawkę, nastawiła nume~ 
telefonu i czekała. Po chwili błysnął e
kran telew;tzora, umieszczon.y w aparacte 
teleirnnkznym w który1m zajaśniała shlo 
wa, lśniąca głowa Rebota. Drewniany głos 
skandoW1ał powołi: 

- Pana Jerzego niema w domu. Wyje 
ckał w waż.n,y:ch sprawaeh. Będzie pojutrze 
o godz„ 6. 

Ewa poikiwala głową. 
.:_ No truk, to już zupeJmii,e wyraźni>e, i.e 

ITlllie zdiraidza. Znam ja te ważne inter.esy, 
ale g&źfe Oil:'lJ mógł wyjechać? 

ZdenerWiowaina ,i rozfargn,iO!na zabrała 
si1ę ao pracy na; radjootaicji, gdzie p11ac·Jwa 
'ła w f;entra~i teilew~zorów. 

Zamórwiffiiia tego dnia s.ypały się jak z 
rękaw.a. 

- Ha!Uo, cerutrala telew[żorów, tu r<td 
Joa;bonenit Nr. 716, 889, pro1Szę pani, chcia 
łem zamÓWiDĆ dan>Cl)ng krynicki na 6-tą. 

- P!lzyjęte. 

- Halfo, czy raidljostacja? Czy można 
spo<l;ziewać się dzisiaj obriaJZiU z meetingu 
loitnillczego? 

- HaiLlo, czy centra.Ja, prJ~'zę pani -
chciałem prosić pila.żę w Gdy1ni, ·ate zaraz 
CZY! można o.tvz.ymać, o:nówi radjoabonent 
Nr. 666, 333. 

Ewa uruchomiła rupairat telew]zyjny, łą 
c~c s,]ę z Gdyillią. Pracowała sprężyście. 

Nruraz serce jej zamarto. 
- Co to takiego,? Jerzy, ai.eż tak i to 

w gronie roze:śmianych, rozbawionych lm
biet. O, poitwór! Nare.s1z:eie są do.wody, są! 

W jeidlnej z kobf et poz111ała S>wą dawną 
z:na,jomą, 'uiŁoimJUą i zez,ow.atą, którą Instytut 
Ch:trurgji Ifosmetycmej zmienił w uroczą 

Ulondyinikę. 
- Hallo., tu abo111e:nt 119, 442 prJszę 01 

obraiz z dorocznej uroczysltośc,i harcerskiej. 
~ Rahlo, czy centrala? 
Ewie zaczyna W1Szyi,suko tańczyć przed 

ocz3JIU1, zaipomi111ia o przyjętych Zite.cen;,ach. 
Rozpoczyna się ka;ruzel nierpo·ro.zumfeń. 
Zrumiaist te~ewi1z.yjne1go ohrazu marszu 

harceriiy., młodzież w szkole otrzymała 
trainsmd1sję z dahclngu ku z,gorszeniu sta 
rego pr-0fesora J uciesze uczn;ów. 

ZaJmrast meetłngu 1obnf czeigo, radjoabo
nentka 666, 333 ujI1zala na swym aparacie 
transmisję ~ sali operacyjnej, mdlejąc ze 
'Wzruiszenia i p11zerażeni,a. 

Rzecz 1>r,0ista, że dziien ten sk,ońc:zył i;ię 

awamtwrą u 1diyre1ktora. 

StatJ!cil 01cearucz;ne mn!erzające do Anglji za1t11zymywały się z:wyikle na redz:ie 
- przed portem Southampton. Po raz ·ptemviszy siaiJk.i ocea1TI1:Ucz111e n:ie zaibrzy 

mując s}ę na redlllje wjechały do p0irtu. WtcDzimY na zidijęciu powyż.s1zetlll. 

Po powro1cie dJO damu w krótkich i trp
ścfwyich słoiwach natpi1sała do Jerzego. 

"Całe szczęście, że nie jeis,teśmy małżeń 
stwem i możeJny się rozej1ść. Dziś nawet 
zdrada się ·nie ukryje, mój drogi". 

Z lekkiem westndelrliem po1dniosła oczy 
ku portr::~owi prababki: z roku 1920, która 
P'atrzyła ku niej z pokrytej zmars:zc1zkami 
starości twarzy. (Ludzie bowiem wtedy nie 
umieli jeszcze zrwaJ.c.zyć staro1Ści). 

,,. ... •• ...... • ••• 

J, 

•••• yy •• „. 
• ••• 

- Talk, tak, a je<lnaik nfo sJę n:ie zmie
nik~! N aistii mężowie i narzeciZeni z:dradzają 

nas 'bruk samo jak was i wasze praibabki. 
Jerzy przyjął lis1t zdumiony i zawsty· 

dzony. 
......:... Talk 1się dać złarpać na gorącym uczyn 

ku, tak s1i1ę o,śm1ieszyć! To :tn:1ochę głupio. 

Stamo;wcw nie mnż111a zdradzać pracow 
nicl.lki Centralill Te~ewtzorów ! 

Zamie1szrRf farmerów w Ameryce zain.~epo1rn~ły opllil.Ję publt,czlllą. Zajśc.;o. i ok 
scesy z.mus>iły władze do· ·z1aisto1sowania c·chrony pr,zed na1padami farme 
rów. Na oojęciu wfdlzimY po111cj1ę amerykańslką j wj1sko stoj,ące na straz}1 

be2JPieczeństwa pub1ilcznego. 
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Czy sąigenjalne kobiety?J 
RediaJkkr pisma angiei1skie1go "Satiird:Y 

Review". A WyaJ'bt 'T,i/lby, jeden z czrJło· 
wych badaczy klJlri.iry um1e.ścił na łamach 
pzasy lon1l~cf.Clkit-J ciekawy arty.kuł, będący 
'łr)e:!kiem "J'accu.se" ! paid adresem kobiet 
.L\.rtykul 0:-:1 lw•d tytuł: "Nieprodnkc·.']JH 
.1:łeć". 

Podc.za,s przeglądainfa liisity, zawier~ 
Ją.cej tyB'!ąc nazwisk o:s·ób, które położyły 

wiele z;.;.~ług na ołtarzu euro[)ejsk~ej kultu 
IY, wipadł1j 1ni w oczy, że ·O:bok 985 nazwisk 
zasŁużonyct mężczyzn było zailed.wie 15 na 
zwisik k•::»biet. J 

Tern! słowy ro.zpoczyna p. Tllby swój' 
arty1lmł i dalej po1wi1ada: 

Ten i 11ezwykle nikły ud:znał kobvet v.-
dziele stawiania potężnego gmachu naszej 
kultury, udział wyra:żają.cy się stosun
kiem 60:1-w;pirawi~ mil1ie poprostu w zdu
lni.enie. Sprawa ta zaunte.resowała mnie do 
tego 1s1to~nfa, że począłem si!ę zaistanawiać 

czy maiże tyiiko Anglja nie ma szczęścia 

do koibieit, może w i:ninych krajach kobiety 
'więksiz,ą odgrywają r·olę w przygotowyvrn 
niu leips,z:ego jutra. Badami]a przepmwar:zo 
·ne p~zeze mnie w tym kie1l'U!Il:ku, dały na
S'tępuj,ące reZiu1ta:ty: 

Francuis1ka encyklo,pedja nazwtsU<: "Qui 
eteis-vous ?" podaje pl'z1ecfę1mie na 196 zna 
komitych nazw]S1k męs1kjeh 4 na,zwiska ko 
biece, n.ie ·v. wiele leipiej prz1eds1tawia się ia 

spraiWa w Niemczech, gdzi·e według tego 
samego wy.da wm.JiJctwa p:t. „ W er ist's ? " wy 
pada, że na 193 z.naikomi'tyeh mężczyzn 

Niemą po1sia:dają 7 znakomirtych. kobiet. 
Przeiciięrtmie w/i:ęc można licizyć, że w Euro
ple na każdą ko,bietę, wyróżiniającemf się 

nte~wY)kłeimii zidolno,ścfam:ii w jakillnko1l wiek 
bądź kiemnku, przypada 35 mężczyzn o 
n:,emn.iej »słynny~ nazw~sikach. 

z; wyj.ą.tk,iem jedynej tylko Po1Jki, pan] 
Curi[e-Skłoićlmv1slkiej praca kobiet w . dzie
dzitnie naruikowej . dała naogól marne wyru 
kf. Popularn'e wynalaiz,ki r odkrycia nauk0· 
we, po1stęp w dziedzinie medycz111ej 1 roz\vój 
arch~te){tury - w:sz.ys,tko to mamy prawie 

W b. n1. świtęcił jubi1leii&~ 20-lec!a j)i'&.icy na ntwie muzycznej prof. W. Gut 
meyera. Urocziystiość odbyła się w Tow. 'im. St, Barcew'iicza. N a zdjęciu widzi· 
my za~ząd Towarzyptwa z Jubiła.te111 fia cz.ie1e ora~ u.ozestrUJków Towar~ystwa. 

wyłączmae do zawdzięczenia mężczyznom. 

W dziedzinie filowffcznej i religji kobie
ty niejed;nokmtini.e starały się zabierać de 
c)\dujący głos, lecz zawsze mężczyźni zbi 
jali ich dowody, wysuwając sfę na pierw 
szy plan. 

W dziedziniie ,1ifteratury rezultaty pracy 
kobiecej są bardzo nierównomierne. Dz1w 
nym zbiegiem okolicza:10ści ani jedna kob:e 
ta nie Wj1biła s;ę na polu litera:tury histo 
ryc~nej,_ jakikolwiek niejedna z ntch po20-
stawiła po srJ.bie śwfetne pisane listy, pa 
ndętn~kr oraz luźne nortaitiki, posiladające 
wairtość dioik)1!1.1lentailną odźwierciedlające 

do1sad111ie <laną epokę. 

Jako powieściopfsariki ~obie:ty niektó
rych krajów nie ustępują mężczyznom, że 

wymienię choieiażby Sygfrydę Undset Graz 
z.~ę De1llledia, Kari:n :tmchaełis i in . 

Zda:wałoby sf ę, że kobiety nie p·Jwjnny 
uistępować mężczyznom w dziedzinie, wy
maigającej napięcia uczuciow.ego, jrutujcji 
zroiiumlenia, pfę.kna form, wczuc;a, rymu, 

Taniec "ślepci1 odtworzony na poi:~i~ 
sfe szkoły St. Pa:s;z;kpwn.y. 

Cz~on\k·owJe Tow. Muiz.y.cz~nego· im. St. Barcewi
cza w Łodzi na ba'lllki1ecf e u.rządzonym z1 oikazj~ 
j 1U1bileuszu 30-iooia pirof. W. Gutmey.era, zało Występy bokiserów warsz.aw:skiej ';skodiy" na 

riingu w "Hełielnio;w:i€" w ŁodZd. ż:yciele Towaiiz.y,srtwa i kr,zeW!icieile muzyki i pfeŚlni. 
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słowem - w poezJj,, a jedmtak w dziejach 
\'.ISŻechświaJt.()lweg·o piśm1eooic.twa zillane 
n1am jest naz.w1s:ko tyllko jednej kobiety
pcietkJ, pŁomiennej córy grecikieig•J OHmpu 
p!ękmej Sapho. 

IV.Lmo 1 iż fohie~y tak ś,w)etnie WYiCZ;mvają 
alk:>cję dlramtyczną,, nie mamy dotychczas 
Szeks.pira w spódniicy. Któż wires1z1cie znaj 
d:zie wśród kobiet ciężar równoważny do 
wiełkiego talentu Rem,braincLta? Kobiety, 
sz.cz:ycące się nieziwykłemi zdołnościami spo 
strzegiawczemii, nie mogą s,ię naiwet zdobyć 
na p·<H'.z.ądną ma:lrur'kę -p,ortre,cfstkę w sty 
lu Ve1lasqu~z'a czy też Reylllold1s'a! 

A w mUJzy,ce? Gdzie są nazwns1ka kc-
biet, mogących sta:nąć do koll'llkursti. ··z, taki 
mi tytanami: klruwi:a:lrury t smycizka jak Cho 
pin, Bach, Wagner, Beethoven ,i inni1? 

Ale jes;t jedna dzjedz]na1 w której kobie 
ta ostą.ginęła pe,vrne rezultaty. Dziedziną tą 
jest - •p011Jty1ka. Otóż w tej dz]edzide·, zda 
wał0:by się talk nie odpowiadającej .zdolna 
'ścio:m ikoihieit, fa:k dalekiej od ich możliwa 
.ści filzy:cznych i 11myisłowyieh, kobieta nie
jedlnokro)imf e p1rz,eścj!gfilęła s~ego kolD.kuren 
ta-mężcizy:znę. Można byd'.o,by wy1mien1c 
'dJtUigą Utainję im1on lmbie.t, które l'z.ądziły 

wieLmni:lj.o!lloweim& państwami, jak naprzy
kła1cl: Eiż<biiety i Wiktorje w An.glji, Marja 
'Teresa, Katarzyilla Wie~ka iitp. 

W11m1mdzie zbyt mało naiz,wilsk kobie -
CY/Ch f:ilguruje w Almanac'lm . Go1tajskim, 
aby mo,ż;ria byio na tej' S1Z1czupłej gars,tce 
11zą.dzącY'ch kobie!t O!Przeć op;rnję o ich spe 
cjailnyeh 1 wybitnych zidolnośc~ach w tym 
·k~emn:ku. Mimo tn, faktem jest, że nieik:tó 
're kobiie1ty potrafiły odsunąć oa władzy 

"swyich mężów i saane le.piej o<l nich rzą-

dziły. 

Pozo,stali członkowie zaJogd ste.rowca "Ak~ 
ron", który uległ katastrof~e, poWJl'Ócfli do 

oj~zy~ll:ly. 

Zabytki airchttektury sta.roge,rmańskiej. 

Na ogól111ą ilość 24 naj.znakomi1tszych 
·~ .obiet ty[ko pięć w'y;róż,n]ła sLę · w dziedzi, 

: nie s21t;uki i s'ześć na polu re.Hg\jnem, re· 

szita 1za.ś, a więc 13 kobf et zasłynęłJ dzię 
'.ki s.wej · umtejętnoścl rządzenia l:. zdolno 
'ściom pol:,ty1c:znym. 

Ogólny muit oik:a na Widownię ·Teatru Wie l!kteg<> w War.szawiie . . ,,.,...., 
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W ty1ch d:niach obchoidz1ił w Łodz.i ju 
b}leusz 50-lecia swej praicy w firmie 
I. K. Potmańs·Id, nad!majster białej 

wy1ko'ń<:zaln11 p. Sy·iwester T,vojanow

ski . 

'IO!;-. "" ..... ~~łJ.'l!M•~"'l'-: 

P. Bron1nsław Błaisz1czyk, wie1oletn-i 
sekrc'.arz 'Okręgu Ł6dzik!0go Ogólne 
go 7.v:iQzku Podofic·-::::ów i~~=~:".-.-y. 

Istotnie, jest to kwe'stja za.pabrywań -by ndważyć się nadać nazwę tej oto 
reprodukcji. Pozoistawiamy to naszy1m Czy te1n.ikom. W każdym bą.dź razie 

zaznaczam,y, że jest to obraz Karola Hil lera. 

A oto cl111g~ probiemat. Obraz Władysława. Strzemjńskieg•J, 

J 

. Oddz1iał Zwią.Zlku Rezerwis'tów w Zgierz,u po 

Zna1kloo:ri,~ta drużyna Czerw:0111y1ch, uchwycona ~ 
pz.ez nas:zego' 'fo1t0igra:t;E11 pio z!'\VYiC!~kim meczµ 7 lwowską ''Pogonią.". 

przeprowa:dzonych ~wi:ozeniach polowych na cze 
:\:' z :Prezesem Koła Stasiakiem (x). 
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Uvocz.a Hi1sizipa11!ka, ColillChita Mont"=· 
negiró,-zd-0ibyła wfe[ki sru:kces w w,iel 
kiej rewji 'Zregfields;:i. na sieem.ie no-
woj<lrskiej. 

Jo run Bennett, czarująca bohater· 
ka. rumerykańsikiego eikram.u, świę 
ciła ostatm1!10 triumfy w nowym 
dźwiękowcu pt. "Małżeńs,twn dla 
opjinjd". 

Fragimerut melod\yjneigo· ff1mu dźw~ękoiwego pod 
tyrt. ''Cammeincirtta", z,reald·zowanego przez wy
twómii·ę "Fox-FiŁm-Corp·Jration". 

U:lian Harwe1y, jedyna wode:woJis.tka f!Lm;owa 
w . wielkim stylu, uilwńc:z.yiła zldjęeJ.a do siwego 
piei.rwsze,go . dźwiękowca, w którym partne·rem 
jaj je;s.t John Bo1les i Char:ie1s Farrell. 

Odbito w drukarn. 1' Ku · ,, qera 

DODATEK NIEDZIELNY DO "KURJER.A MDZKIEGO". 

ROK IX. NIEDZIELA, dnia 4 czerwca 1933 :roku 

W hołdzie W alerjanowi. Łukasińskiemu 

W niedzf\eię, dnta 28 maja r.b. na przedmieściu Zgie'l'.za- w Piiasko·wicaeh odbyła. się niepows:ze.dnia) uroczystość: Z tnfcjatywy 
Koła 'Przyjaiciół 4 ~o Ba.taljonu P. W. młodzież z1 pod znak6w orła Przysposobiellia Woj:skowegio oddała hołd duehowi wjelkfego 
paitrjoty, ni:eustl'.1rus1zone,go szeirmi1e.r:za wolności, majora Walerjam.a Łukasiński.ego u dóp jego pomnika, ufundowanego w swi)fm 
cz.asfe przez pp. Wa1sjaieiW\SikilCh. W uroczyswścu tej w:zięły udZ:iał liczne delegacje organizacyj1 ·wojs.k01Wych, stowarzyszeń 
j kOl~poraeyj ·ora:i młodizież P.W. Nasttrojowy1:u momentem było złożenie raportu przed pomniiki~11 przez }nspektora szkolne 
go :p. Poilulkę, Na zdjęciu widzimy uczestników urocz,y1stości, reprezentujących stowarzy:szenia i organfzacj~ s,połeez:ne na tle 
pormni!ka majoi::a Wailerjruna Łuka.sYńskiego patrona 4-go Batalj'onu P.W. w Ło<lz!. Po.mniik wy.konany 'został przez nieOJdżałowa 

nfego artystę r.zęźbfarza ś, p. Władysława Czaplińskieg-0. 

(Fot. A. Meyer, ~. 108-81.) 




